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Cia opalenie – obraz dawnej religii w wietle „nowej humanistyki”ł ś

  W dzisiejszych  czasach,  gdy nauki  humanistyczne  na  tyle  rozszerzy y  zakres  swoich  zainteresowa ,ł ń

granice pomi dzy poszczególnymi dziedzinami nie tylko si  przenikaj , ale praktycznie uleg y zatarciu. Jestę ę ą ł

to dla nas nie lada wyzwaniem, by powsta  w ten sposób now  jako  prze o y  na grunt naszych dzia a .łą ą ść ł ż ć ł ń

Archeologia  wspó cze nie  uprawiana  nie  mo e  by  nauk  hermetyczn ,  powinna  odnosi  si  doł ś ż ć ą ą ć ę

antropologii kulturowej i nauk spo ecznych. ł

 Je eli chcemy by  rzetelnymi badaczami ze wszech miar powinni my d y  do poszerzania naszegoż ć ś ąż ć

warsztatu naukowego, jednak nie we wszystkich o rodkach jest to postawa popularna. Us ysza am nawetś ł ł

zdecydowan  opini  zalecaj c  by nie pos ugiwa  si  analogiami etnograficznymi, poniewa  w odniesieniuą ę ą ą ł ć ę ż

do naszej pracy nie s  do ko ca wiarygodne i pos ugiwanie si  nimi wymaga wielkiego wyczucia, a pozaą ń ł ę

tym nie  mo na  by  jednocze nie  dobrym archeologiem i  dobrym etnologiem.  Równocze nie  nie  widaż ć ś ś ć

adnego oporu w zwi zku z pos ugiwaniem si  narz dziami typowymi dla historyka.ż ą ł ę ę

W niech ci przed stosowaniem zdobyczy wspó czesnej humanistyki,  dopatrzy  si  mo na obawyę ł ć ę ż

przed  stawianiem  nowych  pyta ,  dlatego,  i  mog  zabrzmie  niew a ciwie  i  przynie  niewygodneń ż ą ć ł ś ść

odpowiedzi, a tak e strach przed pope nieniem herezji.ż ł

Archeologia jako nauka o cz owieku i jego kulturze d y do mo liwie wszechstronnej rekonstrukcjił ąż ż

obrazu  ycia  w dawnych epokach,  ukazuj c  jednocze nie  mechanizmy zmian  analizowanych systemówż ą ś

kulturowych.  Ze  wzgl du  na  specyfik  róde  zajmuje  si  ona  w  pierwszym  rz dzie  materialnymię ę ź ł ę ę

podstawami ludzkiej egzystencji, stawia sobie równie  za cel poznanie struktur spo ecznych pradziejowychż ł

populacji oraz ich wiata wyobra e  religijnych (Posern-Zieli ski 1982, s.187).ś ż ń ń

Archeolog bada uk ady przestrzenne, w jakich wyst puj  pozosta o ci materialne.ł ę ą ł ś  Ujmuje je jako

efekty dzia a  i czynno ci rytualnych. Szczególne znaczenie w tej perspektywie bada  ma miejsce kultu wł ń ś ń

kontek cie  ca ego osadnictwa danej spo eczno ,  z  uwzgl dnieniem faktu,  e  w zale no ci  od tego  czyś ł ł ść ę ż ż ś

miejsce kultu stanowi centrum osadnictwa, czy te  nie, zmienia si   zasadniczo jego znaczenie spo eczneż ę ł

(Minta-Tworzowska 2000, s.49-50). Nale y zwróci  uwag  na w a ciwy wybór róde  archeologicznych,ż ć ę ł ś ź ł

oraz na fakt,  i  zabytki  o cechach niezwyk ych mog y by  zarazem hierofaniami, jak i wyrazem innychż ł ł ć

aspektów religii, np. kultu, a tak e zwyk e przedmioty o nie podwa alnym znaczeniu praktycznym, mog yż ł ż ł

by  u ytkowane w czynno ciach kultowych. ć ż ś

Analiza  tej  sfery  kultury  pradziejowej  wymaga  wykorzystania  wytycznych  fenomenologicznego

religioznawstwa, a zw aszcza morfologii wi to ci z racji jej uniwersalno ci, która umo liwia identyfikacjł ś ę ś ś ż ę

faktów  archeologicznych  ze  zjawiskami  sakralnymi  (Mogielnicka-Urban  1997,  s.71).  S  one  nie  tylkoą

wiadectwem specyfiki kulturowej epoki, w której powsta y, ale tak e wyrazem znaczne trwalszych strukturś ł ż



cz cych si  z ró nymi formami emanacji  łą ą ę ż sacrum (Posern-Zieli ski 1973, s.143). Do autorów najcz ciejń ęś

cytowanych w tej dziedzinie nale  M. Eliade (1993b), G. Van der Leeuw (1997), R. Caillois (1973), R.żą

Otto (1999). Jednak przy zastosowaniu nawet najszerszego warsztatu humanistycznego próby odtworzenia

doktryny religijnej z elementu kultu pozostawa  b d  w sferze nie do ko ca weryfikowalnych hipotez ić ę ą ń

domniema  (Mogielnicka-Urban 2000, s.75). Przy tym nie mo emy zapomina , e pozosta o ci materialneń ż ć ż ł ś

kultury  duchowej  istnia y  w  kontek cie  spo ecznym,  w  zwi zku  z  tym  Ian  Hodder  zaleca  po czenieł ś ł ą łą

archeologii i etnologii oraz znalezienia wspólnego ich odniesienia w zakresie teorii, np. neomarksistowskiej,

poststrukturalnej  czy  innych,  które  pos uguj  si  kategoriami  dotycz cymi  symboliczno ci,  strukturł ą ę ą ś

spo ecznych, sprzeczno ci spo ecznych, istnienia w adzy (Minta-Tworzowska 2000, s.51).ł ś ł ł

W tej  cz ci  postaram si  prze ledzi  szereg  g bokich  przemian  w zakresie  kultu i  stosunkówęś ę ś ć łę

spo ecznych, które zwi zane by y  z pojawieniem si  i upowszechnieniem obrz dku cia opalnego. Rytuał ą ł ę ą ł ł

ten tak istotny w momencie kszta towania si  kultury u yckiej przybywa na obszar Europy w ko cowejł ę ł ż ń

fazie neolitu i musia o si  to wi za  z przyjmowaniem wykrystalizowanej idei i systemu wierze , którał ę ą ć ń

nast pnie ulega a stopniowym przemianom. Nie mo emy zapomina , i  rytua  w ywej kulturze to przedeę ł ż ć ż ł ż

wszystkim  dzia anie,  które  ma  charakter  stereotypowy,  schematyczny,  sformalizowany  i  cechuj cy  sił ą ę

symbolizmem. Stereotypowo  uwik ana jest w przekaz spo eczny, który tyczy zachowa  rytualnych, ich tość ł ł ń

jednostka  uczy  si .  Rytua  to  dzia anie  zbiorowe,  b d ce  efektem  przymusu  spo ecznego,  a  przezę ł ł ę ą ł

utrwalanie, odnawianie i powielanie, niemal nie ulega zmianie.    

Dzia anie rytualne jest schematyczne,  niezmienne,  a jego znaczenie jednostkowe okre lone.  Zmiana porz dkuł ś ą

wykonania poszczególnych czynno ci rytualnych zmienia znaczenie rytua u, tym samym symbolik , która si  zaś ł ę ę

nim kryje. (Minta-Tworazowska 2000, s.50)

Kolebk  owej idei nale y upatrywa  w Azji Przedniej, w trzecim tysi cleciu p.n.e., w kulturach Sumeru ię ż ć ą

Akadu. W tamtejszych kr gach wi tynnych kap ani rozwin li i upowszechnili koncepcj  oczyszczaj ceję ś ą ł ę ę ą

roli ognia, przez który dusza zmar ego zostaje wyzwolona z cia a i osi ga nie miertelno . ród a pisane ił ł ą ś ść Ź ł

etnograficzne wskazuj  na to, i  cia opalenie i zwi zana z nim wiara w nie mierteln  dusz  sta a si  religią ż ł ą ś ą ę ł ę ą

wyró niaj c .  Stosowanie tego obrz du by o dzi ki  temu domen  panuj cych (Cabalska 1968, s.142).  Zż ą ą ę ł ę ą ą

tego obszaru zwyczaj palenia zw ok zmar ych rozchodzi si  w ró nych kierunkach. Z kolejnym wa nymł ł ę ż ż

o rodkiem  takiej  obrz dowo ci  stykamy  si  w  Indiach,  gdzie  ten  obyczaj  przetrwa  do  czasówś ę ś ę ł

wspó czesnych w odniesieniu zarówno do hinduizmu, jak i buddyzmu. Z wymienionego wcze niej centrumł ś

mezopotamskiego rytua  cia opalenia rozprzestrzenia si , jak na to wskazuj  badania archeologiczne tymił ł ę ą

samymi drogami handlowymi, co znajomo  miedzi i br zu (Cabalska 1973, s.4). Do Europy rodkowejść ą Ś

cia opalenie  przybywa wzd u  starego szlaku  wymiany  biegn cego  Dunajem i  ab .  Du  rol  w tymł ł ż ą Ł ą żą ę

zjawisku  odegra y  eneolityczna  kultura  bade ska,  nale ca  do  zespo ów charakteryzuj cych  si  bardzoł ń żą ł ą ę

wczesn  znajomo ci  metalu. Pod wp ywem tych zmian znalaz a si  tak e kultura pucharów dzwonowatychą ś ą ł ł ę ż



z terenów po udniowo-wschodnich. Za  najdalej na pó noc w okresie eneolitu zwyczaj ten dociera do grupył ś ł

schönfeldzkiej,  wspó czesnej  pó noneolitycznemu  horyzontowi  kultur  sznurowych.  Drugie  wczesneł ź

centrum tej obrz dowo ci obserwujemy na terenach basenu rodkowego Dniepru (Cabalska 1968, s.143-ę ś ś

144). Powi zane jest z sofijsko-kijowsk  grup  kultury trypolskiej oraz z kultur  rodkowego Naddnieprza,ą ą ą ą ś

której rozwój przypada na okres oko o 1700 do 1450 p.n.e. Tradycje te maj  swoj  kontynuacj  w kulturzeł ą ą ę

mi ogradzko-podgorcewskiej, wspó czesnej kulturze u yckiej (Cabalska 1973, s.4). Od samego pocz tkuł ł ł ż ą

widzimy tu wyj tkowe nasilenie tego obrz dku co musi wiadczy  o tym, i  idea przyby a z Azji Przednieją ą ś ć ż ł

trafi a  na  podatny  grunt.  Na  prze omie  epoki  br zu  zjawisko  kremacji  zw ok  ogarnia  znaczne  terenył ł ą ł

po o one wzd u  dolnego i rodkowego Dunaju.ł ż ł ż ś

Z obszaru  Polski  znaleziska  grobów cia opalnych  z  eneolitu  i  I  okresu  epoki  br zu  s  bardzoł ą ą

nieliczne, jednak wyra nie wida  ich zwi zek z ugrupowaniami episznurowymi, pomimo znacznie wi kszejź ć ą ę

powszechno ci  tego  zjawiska  na  po udniowych  obszarach  Europy,  zw aszcza  w okolicach  rodkowegoś ł ł ś

Dunaju.  Przyczyny  takiego  stanu  rzeczy  nale y  upatrywa  w  tym,  i  nowy  wyraz  kultu  by  niecoż ć ż ł

„opó niony” w stosunku do przemian spo eczno-kulturowych wynikaj cych z handlowej wymiany surowcaź ł ą

metalowego w ród grup rolniczo-hodowlanych. Wspomina am ju  o zachowawczo ci cechuj cej dzia aniaś ł ż ś ą ł

rytualne i ich aspekcie hierarchicznym.

Do  cia opalenia  we  wczesnej  fazie  jego  wyst powania  mo emy  odnie  si  równie  poprzezł ę ż ść ę ż

pryzmat krzemienia, b d cego przedmiotem wielokrotnej wymiany, której skala i kulturotwórcza rola jestę ą

porównywalna do podobnego zjawiska zwi zanego z dystrybucj  metali.  Kamie  musia  wyst powa  wą ą ń ł ę ć

ró nych dzia aniach magicznych nios c ze sob  odpowiednie konteksty symboliczne. Wskazywa yby na toż ł ą ą ł

iskry wydobywaj ce si  przy krzesaniu, a wi c krzemie  zawiera  magiczny ogie  w sobie. Prze wiadczenieą ę ę ń ł ń ś

o mocy tkwi cej w krzemieniach, a tak e o ich nadprzyrodzonym pochodzeniu przetrwa o od staro ytno cią ż ł ż ś

do XVIII wieku, kiedy to jeszcze zwano je  cerauniami  – kamieniami piorunowymi (Abramowicz 1979,

s.128-139). Wed ug M. Eliadego w wielu dawnych mitach kamienie to „ko ci Matki-Ziemi”, a krzemieł ś ń

jest  archetypowym obrazem wyra aj cym jednocze nie  absolutn  rzeczywisto ,  ycie  i  mier  (Eliadeż ą ś ą ść ż ś ć

1988, s.104).  Zwi zek krzemienia  z ogniem i z  ą cerauniami,  jako mediatorami mi dzy niebem i  ziemi ,ę ą

a wi c z ca  kultur  symboliczn , musia  by  powszechny. Symbolika krzemienia w zwi zku z kultemę łą ą ą ł ć ą

ognia musia a by  ogromna i mie  odniesienia do obrz du cia opalenia wyst puj cego przecie  w kulturachł ć ć ę ł ę ą ż

pos uguj cych si  nim. Moim zdaniem bardzo trafnie zagadnienie to podsumowa a M. Mogielnicka-Urban:ł ą ę ł

Krzemie  – ogie  –  kremacja;  te  elementy cz  si  w logiczny  zwi zek,  którego  pierwotnego znaczenia  nień ń łą ą ę ą

jeste my w stanie okre li . ś ś ć (Mogielnicka-Urban 1997, s.283)

Nie mo emy zapomina , e nowe wyobra enia religijne zwi zane z cia opaleniem, w najwcze niejszymż ć ż ż ą ł ś

okresie musia y szerzy  si  jako wtajemniczenie. M. Cabalska dopatruje si  tego                         wł ć ę ę

bliskowschodniej genezie, s dz c, i  powi zania mistycyzmu solarnego z rytua em cia opalnym dokonalią ą ż ą ł ł



kap ani Szmasza (Cabalska 1973, s.5). Rola spo eczna i religijna kap anów sprawi a, e wierzenia      ił ł ł ł ż

towarzysz cy im obrz dek cia opalny umacnia y tylko ich pozycj .      W zwi zku z tym bezsprzeczne jestą ą ł ł ę ą

za o enie,  i  w  momencie  rozpowszechniania  si  u ycia  miedzi,  jej  wytwórcy  nale eli  do  takiejł ż ż ę ż ż

uprzywilejowanej  grupy  z  racji  bezpo redniego  kontaktu  z  ogniem,  za  pomoc  którego  dokonywaliś ą

przemiany  metalu  w konkretny  przedmiot.  Ich  wyj tkowe  miejsce  w spo eczno ci  jest  bezsporne,  leczą ł ś

mo emy  zastanawia  si ,  czy  by o  to  jej  centrum,  czy  raczej  obrze e.  Przejawy  niezwyk o ci  iż ć ę ł ż ł ś

nadzwyczajno ci, wi  si  z presti em, ale zmuszaj  do obawy, a czasem do ucieczki (Eliade 1993b, s.24).ś ążą ę ż ą

Ta ambiwalencja jeszcze bardziej utrudnia okre lenie dodatkowych funkcji jakie pe nili      i w jaki sposóbś ł

by y one wpisane w obrz dowo . ł ę ść

D. Minta-Tworzowska powo uj c si  na P. Bourdieu zajmuj cego si  rytua ami przej cia, zwracał ą ę ą ę ł ś

uwag  na miejsce rytua u w systemie spo ecznym. Rytua y jako akt magii spo ecznej, odnosz  sukces tylkoę ł ł ł ł ą

wtedy, gdy umacniane s  przez zbiorowe wierzenia.ą

Akt magii spo ecznej to tworzenie ró nic mi dzy lud mi najcz ciej przy wykorzystaniu istniej cych ju  ró nic p cił ż ę ź ęś ą ż ż ł

i wieku. W ka dym przypadku rytua  jest „symbolicznym aktem przemocy”, który dla jednych oznacza uzyskanież ł

to samo ci, a dla innych (...) nico ci.ż ś ś  (Minta-Tworzowska 2000, s.49)

 Odniesienie do takiego podej cia mo emy znale  w tekstach staro ytnych, w których ywi ju  za yciaś ż źć ż ż ż ż

troszcz  si  o to, by po mierci wrzucono ich do ognia, by przez to mogli sta  si  ywymi bogamią ę ś ć ę ż . Takie

prze wiadczenie panowa o w Egipcie i zwi zane by o z reform  faraona Echnatona IV (1375-1352 p.n.e.) iś ł ą ł ą

wprowadzeniem wiary w jedynego boga – Amona, czyli boga s o ca. Równie  w obu dzie ach Homerał ń ż ł

znajdziemy przyk ady wyró nienia znamienitszych postaci obrz dem cia opalenia (Cabalska 1973, s.6-7).ł ż ę ł

Przytoczone przyk ady odnosz  si  do czasu,  gdy cia opalenie  by o ju  bardzo rozpowszechnione,  wi cł ą ę ł ł ż ę

chronologicznie pó niejsze ni  okres, omawiany przeze mnie teraz.ź ż

Powszechnie si  uwa a, i  punktem wyj cia wszystkich religii zwi zanych z obrz dem cia opaleniaę ż ż ś ą ę ł

jest  kult  s o ca.  Podstawow  tez  jest  uznanie  s o ca  jako  prasi y  i  prapocz tku  wszech wiata  (Eliadeł ń ą ą ł ń ł ą ś

1993b,  s.127-153).  Ubóstwienie  ognia  na  terenie  Azji  Przedniej  i  Europy  w  wielu  miejscach,  gdzie

archeologicznie  stwierdzono  obrz dek  cia opalny,  kontynuowa o  si  w  ró nych  postaciach.  ród aą ł ł ę ż Ź ł

staro ytne przechowa y licznie  udokumentowane dowody wi to ci  ognia. Wierzenia  te obserwujemy wż ł ś ę ś

Rzymie,  personifikowane przez Hesti  czy Hefajstosa,  a równie  u Celtów, Germanów i  S owian.  Tymę ż ł

faktem  nale a oby  t umaczy ,  e  tradycja  ludów  europejskich  zachowa a  zwyczaj  rozpalania  ognia  wż ł ł ć ż ł

okre lonych porach, ta czenia wokó , przeskakiwania przez p omienie, równie  palenia figury lub udawaniaś ń ł ł ż

palenia  ywej  istoty.  Uroczysto ci  te  w zale no ci  od  miejsca  ró nie  si  nazywa y,  jednak  najcz ciejż ś ż ś ż ę ł ęś

powtarzana nazw  by  „Dzie  wielkiego ognia”. Przekazy redniowieczne mówi  o zakazach i ogólnymą ł ń ś ą

pot pieniu tych obyczajów przez chrze cija stwo. We wszystkich przypadkach ta obrz dowo  zwi zanaę ś ń ę ść ą

by a z terminami letniego i zimowego zrównania dnia z noc , oraz wiosennego i letniego przesilenia. Cz stoł ą ę



do czony do tego by  zwyczaj uroczystego pochodu z pochodniami wokó  pól, a tak e toczenia ognistegołą ł ł ż

ko a. Obyczaje tego typu odnajdujemy u ludów muzu ma skich na co dzie  pos uguj cych si  kalendarzemł ł ń ń ł ą ę

ksi ycowym,  a  tak e  u  ludów  fi skich,  co  dowodzi  pierwotnego  charakteru  tych  wi t  zupe nie  nieęż ż ń ś ą ł

zwi zanego  z  religi  obecnie  obowi zuj c  na  tych  terenach  (Cabalska  1973,  s.4-8).  Mimo  niech cią ą ą ą ą ę

chrze cija stwa do tego typu praktyk ono samo nie zdo a o si  oprze  niektórym aspektom kultu ognia, byś ń ł ł ę ć

wymieni  cho by obrz dy Wielkiej Soboty, gdy ognisko jest palone przed ka dym ko cio em. M. Cabalskać ć ę ż ś ł

du  wag  przywi zuje  do uto samienia  kultu s o ca z religiami  monoteistycznymi,  a co za tym idzie,żą ę ą ż ł ń

bazuj c  na  przes ankach  bliskowschodnich,  wi e  go  ze  spirytualistycznym  uj ciem  boga  stwórcy  ią ł ąż ę

nie miertelnej duszy (Cabalska 1973, s.5).ś

Jednak nie jest to najszcz liwsze podej cie do rozpocz cia analizy tego problemu w odniesieniu doęś ś ę

ugrupowa  kulturowych  prze omu  neolitu  i  epoki  br zu.  Ju  wspomina am  o  znaczeniu  szlakówń ł ą ż ł

handlowych w zwi zku z upowszechnieniem si  nowej idei, a raczej mo na by mówi  o okoliczno ciach, wą ę ż ć ś

których móg  si  jeszcze bardziej  ugruntowa  patriarchalizm. Wszystko wskazuje  na to,  e kult  solarnył ę ć ż

wykrystalizowa  si  powoli  i  opornie  w spo ecze stwie patriarchalnych hodowców byd a wzbogaciwszył ę ł ń ł

kult  zmar ych przodków (Szafra ski  1987,  s.136-138).  M.  Eliade  pisze,  e  na przyk ad u afryka skichł ń ż ł ń

pasterzy i w Polinezji

(…)  tylko  wodzowie  mog  by  po  mierci  uto samiani  ze  s o cem.  (...)  Kult  zmar ych  przodków,  tajemniceą ć ś ż ł ń ł

stworzenia, a zatem wtajemniczenia inicjacyjne maj  zapewni  lepszy los po mierci i wreszcie kult s o ca – teą ć ś ł ń

trzy elementy dotycz  uk adów religijnych, które na pozór wydaj  si  niewymienne, pozostaj  jednak ze sob  wą ł ą ę ą ą

cis ych zwi zkach. ś ł ą (Eliade 1988, s.140)

Tak postrzegany kult solarny nale y uzna  za element ci le zwi zany      z kultem zmar ych przodkówż ć ś ś ą ł

wzbogacaj cy religi  patriarchalnej grupy  o nowe tre ci. Kult ten stworzy  doskona e warunki dla wzrostuą ę ś ł ł

presti u  i autorytetu warstwy spo ecznie uprzywilejowanej, po mierci, jaki i za ycia (Szafra ski 1987,ż ł ś ż ń

s.138-141).

Zmarli charakteryzowali si  ambiwalencj  mocy, która przerasta a ywych i wymaga a z ich stronyę ą ł ż ł

podtrzymania. Przejawiali swoj  si  w stosunku do yj cych zarówno w sensie yczliwym, jaki        ią łę ż ą ż

fatalnym. W Grecji wierzono w straszliwych zmar ych, którzy szkodzili yj cym nawet doprowadzaj c doł ż ą ą

ich mierci. Zmarli dzia ali równocze nie dobroczynnie, na ogó  chroni c swych bliskich. Przez yj cychś ł ś ł ą ż ą

niekiedy wykorzystywani jako rodzaj demonów domowych, sk adani niekiedy pod progiem domostwa lubł

w  jego  pobli u.  Pomimo  niebezpiecze stwa  kontakt  mi dzy  ywymi  a  przodkami  musia  byż ń ę ż ł ć

podtrzymywany, ze wzgl du na wi zi tradycji i potrzeb  pozyskania opieki, a tak e by uchroni  si  przedę ę ę ż ć ę

ich nieprzychylno ci . ś ą

Jakkolwiek zmarli udzielali  mocy,  w niemniejszym stopniu potrzebowali  jej dop ywu.  Ka dorazowo za  rytuał ż ś ł

wspomagania przez potomnych wi za  si  z przekroczeniem granic miedzy wi to ci  ycia i wi to ci  mierci,ą ł ę ś ę ś ą ż ś ę ś ą ś



staj c si  epifenomenem obrz dów przej cia. ą ę ę ś (Wo ny 2000, s.43)ź

Przej cie  z  jednej  grupy  do  drugiej,  z  jednej  sytuacji  spo ecznej  do  nast pnej,  to  wydarzenia,  którymś ł ę

towarzysz  ceremonie. Ich zasadniczym celem jest umo liwienie jednostce przej cie z pewnej okre loneją ż ś ś

pozycji do nast pnej. S  to najcz ciej obrz dy towarzysz ce zmianie miejsca, stanu, pozycji spo ecznej ię ą ęś ę ą ł

wieku, a wi c ci y i narodzinom, dzieci stwu i inicjacji, narzecze stwu, ma e stwu i pogrzebowi (Wo nyę ąż ń ń łż ń ź

2000, s.43-44). Generalizuj c mo na powiedzie , e obrz dy tego typu zawsze maj  aspekt symboliczny, aą ż ć ż ę ą

tym samym mówi  o kontek cie spo ecznym,ą ś ł  o powtarzalno ci pewnych wzorców,    o wspólnotowo ci, oś ś

uczestnictwie grup ludzkich w kulturze, o tradycji kulturowej oraz o pos ugiwaniu si  symbolami. Polegajł ę ą

one  na  po rednictwie  mi dzy  tera niejszo ci  danej  wspólnoty  a  istotnymi  dla  niej  wydarzeniami  zś ę ź ś ą

przesz o ci  –  maj cymi  miejsce  w  czasie  mitycznym.  Jest  to  uobecnienie  w  yciu  grupy  warto cił ś ą ż ś

nadaj cych  sens  ich  w asnej  egzystencji,  jak  i  egzystencji  wiata,  którego  wszyscy  jej  cz onkowie  są ł ś ł ą

cz ci . Ka da czynno  obrz dowa to czynno  symboliczna.ęś ą ż ść ę ść

Symbole  przedstawiaj  pewien  aspekt  porz dku  wiata,  odnosz c  si  do  status  quo  kultury,  do  przesz o cią ą ś ą ę ł ś

(przodków),  do  tera niejszo ci  i  wszystkich  elementów  ycia  (...).  Symbole  w  sferze  spo ecznej  dotyczź ś ż ł ą

symbolizowania uk adów, relacji spo ecznych, napi  opozycji i w adzy. ł ł ęć ł (Minta-Tworzowska 2000, s.46)

Wi kszo  rytua ów przej cia to nie tylko metafora przej cia,  lecz tak e i mierci. Ka dy brak ci g o cię ść ł ś ś ż ś ż ą ł ś

czasu  spo ecznego  zostaje  zamkni ty  przez  pocz tek  nowego.  W  tym  kontek cie  opozycja  narodzin  ił ę ą ś

mierci jest oczywista, ś

(...) ostatecznie mier  przesta a jawi  si  jako  z a t r z y m a n i e i sta a si    o b r z  d e m   p r z e j  c i aś ć ł ć ę ł ę ę ś

(...).  Co wi cej: rodzenie,  mier   i odnowienie zostaj  uznane za trzy etapy tego samego misterium.ę ś ć ą  (Eliade

1993a, s.158)

 

Dlatego  tak  wielk  rol  przywi zuje  si  we  wszystkich  religiach  i  kultach  do  obrz dów  przej ciaą ę ą ę ę ś

zwi zanych ze mierci ,  jako do momentu przeniesienia  si  ze wiata  realnego do innej rzeczywisto cią ś ą ę ś ś

(Maisonnevu 1995, s.31-39).

Upowszechnianie  si  rytua u  cia opalenia  nak ada  si  na  grunt  kultów solarnych,  a  tak e  kultuę ł ł ł ę ż

pioruna,  a  wi c  ognia  niebieskiegoę  b d cego  w  pewnym  sensie  projekcj  ziemskich  zabiegówę ą ą

metalurgicznych operuj cych  ogniem i  wietlistym,  b yszcz cym jak  s o ce  metalem (Szafra ski  1987,ą ś ł ą ł ń ń

s.144).  Musia oby  to  potwierdza  prze wiadczenie  o  wi to ci  ognia  i  jego  oczyszczaj cych  ił ć ś ś ę ś ą

uzdrawiaj cych w a ciwo ciach. Tak rozumiany ogie  by  emanacj  ognia s onecznego. Mo na to przenieą ł ś ś ń ł ą ł ż ść

na obrz dowo  zwi zan  z kremacj ,  gdzie  u ywanie ognia wi e si  z si  i  moc  mistycznie  w nimę ść ą ą ą ż ąż ę łą ą

upatrywan  (Cabalska 1973, s.90).ą



Obok wymienionych ideolologiczno-filozoficznych przyczyn przyj cia  zwyczaju cia opalenia  M.ę ł

Cabalska dostrzega inny pomost cz cy ten obrz dek z kultami mniej rozwini tymi. Jest nim strach przedłą ą ą ę

animistycznie ujmowan  dusz , maj c  swoj  siedzib  w ciele. W tym miejscu powracam do omawianegoą ą ą ą ą ę

ju  problemu mocy zmar ego i  strachu przed ni  yj cej  wspólnoty.  Spalenie  zw ok jest  wtedy metodż ł ą ż ą ł ą

skutecznego pozbycia si  materialnych jego szcz tków, a w raz z nim i ducha, którego si  obawiano. U nieję ą ę

znajdziemy odwo anie do ukszta towanej ju  struktury religijnej, a mianowicie do wczesnego judaizmu. Wł ł ż

I  Ksi dze  Samuela  ę (21,  10)  ydzi  dokonuj  spalenia  Saula,  a  jest  to  bardzo  jaskrawy  przyk ad  luduŻ ą ł

wy cznie ho duj cego szkieletowemu obrz dkowi (Cabalska 1968, s.146). Tego typu definitywne usuwaniełą ł ą ą

ze wiata  mo emy znale  nawet  w nowo ytno ci,  gdy chrze cijanie  palili  heretyków i  czarownice.  Wś ż źć ż ś ś

odniesieniu  do  kultur  pradziejowych,  w  których  cia opalenie  nie  jest  powszechne,  nale a oby  sił ż ł ę

zastanowi ,  dlaczego spo eczno ci  mog y si  obawia  osoby skremowanej.  Najprawdopodobniej  by a toć ł ś ł ę ć ł

jednostka wyj tkowa. Rozwa a am ju  mo liwo , i  przez taki rytua  móg  by  wyró niony wódz lub innyą ż ł ż ż ść ż ł ł ć ż

charyzmatyczny m czyzna – w tamtym uj ciu tego porównania u y am do modelu patriarchalnego i naęż ę ż ł

razie przy takim chc  pozosta . Móg  by  to wojownik, kap an lub szaman (nie b d  si  jednak zag bia  wę ć ł ć ł ę ę ę łę ć

problem stwierdzenia  na  gruncie  archeologii  wyst powania  szamanizmu lub nie).  Wskazywa oby to  naę ł

strach przed si  mentaln       i fizyczn , a tak e moc  duchow , która mog aby ujawnia  si  po mierci iłą ą ą ż ą ą ł ć ę ś

szkodzi  yj cym. ć ż ą

Powy ej  wielokrotnie  stara am  si  wykaza  domniemywany  zwi zek  mi dzy  kultem  s o ca,ż ł ę ć ą ę ł ń

pojawieniem  si  miedzi,  a  upowszechniaj cym  si  cia opaleniem.  Pisa am  o  rytuale  jako  o  kulcie,ę ą ę ł ł

ceremonii,  obyczaju, jednak nie mo na zapomina , i  w tym rozumieniu mo na zawrze  równie  rytuaż ć ż ż ć ż ł

ofiarny.  Zw aszcza  w  nim  zarysowuje  si  wyra na  opozycja  mi dzy  ł ę ź ę sacrum  a profanum (Minta-

Tworzowska 2000, s.48-49). Rene Girard ujmuje funkcj  ofiary jako spe nienie roli prewencyjnej wobecę ł

wspólnoty.  Poprzez  ofiar  przemoc  b dzie  utrzymana  z  dala.  Ofiara  nale y  do  kategorii  „istot  doę ę ż

po wi cenia” nie maj cych miejsca w spo eczno ci (kobiety, dzieci, niemowl ta). One zostaj  potraktowaneś ę ą ł ś ę ą

jako „kozio  ofiarny”, a wi c grupa ludzka jest zast piona przez ofiar  (Girard 1993, s.129). Takie podej cieł ę ą ę ś

do osoby wyró nionej przez akt kremacji jest dalece rozbie ny od tego co za W. Szafra skim przedstawi amż ż ń ł

wcze niej (Szafra ski 1987, s.135-148). Jednak jest jednym z wyja nie , które mo e rzuci  inne wiat o naś ń ś ń ż ć ś ł

problem zwi zany z pojawianiem si  cia opalenia w okresie eneolitu,  a coraz wi kszym upowszechnianiemą ę ł ę

si  w kolejnych okresach epoki br zu.ę ą

W  powy szej  cz ci  pracy  prze ledzi am  model  rozprzestrzeniania  si  i  upowszechnianiaż ęś ś ł ę

cia opalenia zaproponowany przez M. Cabalsk , która jednak nie uwzgl dni a faktu, i  mia o ono miejsceł ą ę ł ż ł

równie  wcze niej,  ale by y to przypadki raczej  odosobnione i nie nasilaj ce si  do momentu prze omuż ś ł ą ę ł

neolitu  i  br zu.  Pierwsze lady  palenia  zw ok zmar ych pojawi y  si  w Polsce ju  na samym pocz tkuą ś ł ł ł ę ż ą

neolitu.  W tym czasie w kulcie ognia W. Szafra ski upatruje kult Matki Ognia, która by a uosabiana wń ł

ognisku domowym b d cym wi tyni  rodzinn  i mia a swój udzia  w ukszta towaniu si  prarodzicielkię ą ś ą ą ą ł ł ł ę

rodu, jak i bogini Matki Rodzicielki. Przez to w matriarchalnym wyobra eniu poj  ogie  spalaj cy zw okiż ęć ń ą ł



kojarzy  si  z ł ę

(…) odradzaj cymi  mocami  p odno ci,  ycia  i mierci  wywodz cej  si  genetycznie  od Matki  Ognia i  zdolneją ł ś ż ś ą ę

obdarzy  yciem  nieboszczyka  .(...)  Upadek  matriarchatu  i  stabilizacja  ustroju  patriarchalnej  wspólnotyć ż

plemiennej  spowodowa y  niebawem  próby  i  wywo a y  tendencje  w  kierunku  maskulinizacji  owego  ywio uł ł ł ż ł

ogniowego pozostaj cego nadal przedmiotem czci religijnej.ą  (Szafra ski 1987, s.142)ń

 

Uosobieniem tego  ognia  sta  si  ogie  niebieski  czyli  s o ce.  By  to  czysto  m ski  bóg czczony  przezł ę ń ł ń ł ę

spo eczno ci patriarchalne przyswajaj ce sztuk  odlewnicz  i musia o to mie  zwi zek  z pos ugiwaniem sił ś ą ę ą ł ć ą ł ę

ogniem  w  celach  metalurgicznych.  Tak  postrzegana  przemiana  kultu  musia a  odbi  si  na  symboliceł ć ę

grzebalnej zwi zanej z cia opaleniem. Nie mo emy zapomina  o agrarnym charakterze kultu pierwszychą ł ż ć

rolników,  u  których  pierwszoplanowe  miejsce  musia a  zajmowa  lunarno-chtoniczna  bogini  p odno ci,ł ć ł ś

Matka Ziemia, rodz ca ro liny, gdy w jej onie znalaz o si  ziarno. Je eli po czymy z tym arow  techniką ś ł ł ę ż łą ż ą ę

uprawy pól w tym czasie,  to odnajdziemy w cia opaleniu nawi zanie do odrodzenia poprzez yciodajnył ą ż

popió , a wi c tego co jest najwa niejsze w obrz dach grzebalnych. S o ce b d ce ogniem na ziemi by oł ę ż ę ł ń ę ą ł

namacalne w postaci ognia stosu pogrzebowego spalaj cego na popió  zw oki zmar ego. Tak wi c rytualnaą ł ł ł ę

kremacja za przyczyn  boskiego ognia cofa niejako egzystencj  zmar ego do stanu potencjalno ci, do stanuą ę ł ś

nasienia,  w  którym  skondensowana  jest  moc  regeneracyjna  (Eliade  1993b,  s.306).  Metafora  yznychż

popio ów w odniesieniu do poj cia p odnego nasienia sprzyja a po czeniu Matki Ziemi z bogiem s o cem,ł ę ł ł łą ł ń

co  doprowadzi o  do  uto samienia  obydwu bóstw.  W ten  sposób wcze niejszy  charakter  wierze  został ż ś ń ł

dostosowany do rodz cych si  potrzeb nowych relacji wewn trz grupowych i znalaz  odbicie w praktyceą ę ą ł

rytualnej  obrz du  kremacji  za  pomoc  ognia  symbolizuj cego  ogie  niebieski,  s o ce  i  bogini  s o caę ą ą ń ł ń ę ł ń

(Szafra ski  1987, s.142).ń

Zwyczaj palenia zw ok wyst powa  sporadyczne w kulturze unietyckiej, mogi owej i trzcinieckiej,ł ę ł ł

gdy  nagle  na  prze omie  starszej  i  rodkowej  epoki  br zu  sta  si  obrz dem  panuj cym  na  obszarzeł ś ą ł ę ę ą

europejskiego  kompleksu  pól  popielnicowych  (Szafra ski  1987,  s.142-148).  W  tym  miejscu  nale yń ż

postawi  pytanie,  jakie  przemiany  mentalne  musia y  zaistnie ,  by  rytua  niegdy  zarezerwowany  dlać ł ć ł ś

wybra ców sta  si  rytua em powszechnym. Pocz tkowo cia opalenie musia o by  pewnym rodzajem tabu,ń ł ę ł ą ł ł ć

a  z  racji  swojej  niezwyk o ci  i  nowo ci  przeznaczone  dla  swoistych  odmie ców.  Pocz tkowo  takieł ś ś ń ą

obchodzenie  si  ze szcz tkami musia o by  odbierane za nienaturalne,  a  wi c narusza o dotychczasowę ą ł ć ę ł ą

równowag . Jednak z czasem obyczaj ten zosta  „oswojony”, poddany jakim  zabiegom, na skutek którychę ł ś

scali  si  z kosmosem tych spo eczno ci (Eliade 1993b, s.21-23). Kremacja jako taka sta a si  powszechnieł ę ł ś ł ę

obowi zuj ca, jednak to, i  wyró nionych cz onków danej spo eczno ci chowano w inny sposób nie uleg oą ą ż ż ł ł ś ł

zmianie.  Zdarza y  si  pochówki  mogi owe,  by  mo e  z  takich  samych  przyczyn,  jak  wcze niejł ę ł ć ż ś

popielnicowe,  a  niektórych  zmar ych  z  racji  rangi  czy  statusu  wyró niano  wyposa eniem,  b dł ż ż ą ź

pochowaniem pod nasypem kurhanu (Szafra ski 1987, s.146-155). Jednak nie jest to temat moich dociekań ń



zwi zanych z cia opaleniem samym w sobie i rozmaitymi jego aspektami.ą ł

By  rzuci  nieco  inne  wiat o  na  problem  palenia  zw ok,  chcia abym  nawi za  do  wierzeć ś ł ł ł ą ć ń

staro ytnych Egipcjan, którzy uwa ali, i  ostateczna mier  nast puje w momencie ca kowitego rozk aduż ż ż ś ć ę ł ł

zw ok,  cia opalenie  mo na  by  potraktowa  jako  dzia anie  maj ce  na  celu  powstrzymanie  ca kowitegoł ł ż ć ł ą ł

rozk adu.  Tego,  e  spalenie  nie  mia o  ca kowicie  zniszczy  zmar ego,  mo emy upatrywa  w starannejł ż ł ł ć ł ż ć

opiece  nad  szcz tkami  (Szafra ski  1987,  s.145).  Przytoczy am  ten  pogl d  pomimo  tego,  i  jest  oną ń ł ą ż

ca kowitym zaprzeczeniem wielu  z  s dów opisanych  wcze niej,  jednak  problem rozwa ania  zagadnieł ą ś ż ń

kultu  na  gruncie  archeologii,  zwi zany  jest  z  niemo no ci  uchwycenia  realnego  kontekstu.  Strukturaą ż ś ą

kontekstu dost pnego archeologowi ma charakter centryczny. Natomiast kontekst w wiecie realnym jestę ś

„k czasty”          i mo e przybiera  schemat ruchu kaskadowego, odleg ych odniesie  (Deleuze, Guattardiłą ż ć ł ń

1988,  s.221-227).  Przedstawienie  mo liwie  du o  materia u  porównawczego  pozwala  na  potencjalneż ż ł

zbli enie si  do w a ciwego kontekstu, przynajmniej poprzez z o ono . ż ę ł ś ł ż ść

Takie spojrzenia na cia opalenie w momencie jego upowszechniania si  w okresie pó nego neolitu ił ę ź

na pocz tku epoki br zu mo e tak e t umaczy  drogi i sposoby jego rozprzestrzeniania si . Jest to istotneą ą ż ż ł ć ę

zw aszcza, gdy rozwa amy fakt przyj cia tego obyczaju w tym okresie w Europie Wschodniej i rodkowej,ł ż ę Ś

a dopiero pó niej przez kultury nad ródziemnomorskie. Zwi zane z nim wyobra enia religijne szerzy y siź ś ą ż ł ę

w  najwcze niejszej  fazie  jako  wtajemniczenie  zwi zane  z  wyró nieniem  pewnych  jednostek,  b dś ą ż ą ź

napi tnowaniem. Musia y z biegiem czasu poszerzy  grono wiernych, czy te  naznaczonych. W przypadkuę ł ć ż

drugiej koncepcji musia a nast pi  zmiana odniesienia w stosunku do znaczenia czynno ci rytualnych i toł ą ć ś

co by o obrz dem zakazanym sta o si  nakazanym.ł ę ł ę

W swojej  pracy odwo ywa am si  przede wszystkim do wniosków wynikaj cych z zastosowaniał ł ę ą

metody porównawczej i analogii, aby przedstawi  ró ne mo liwo ci postrzegania przemian zwi zanych zć ż ż ś ą

obrz dem palenia zw ok na tle kulturowo-religijnym od okresu neolitu do po owy epoki br zu. Zdaj  sobieę ł ł ą ę

spraw , i  taka droga dowodzenia mo e budzi  powa ne w tpliwo ci,  z racji  konieczno ci,  si gania  doę ż ż ć ż ą ś ś ę

zakorzenionych  metafor,  wywodz cych  si  z  odleg ych  czasowo,  a  niekiedy  i  przestrzennie  strukturą ę ł

wyobra eniowych. Jednak poruszaj c si  po materii kultury nie mamy innego wyj cia, ż ą ę ś

(…) znalaz szy si  w sferze kultury od razu znajdujemy si  w sferze t umacze , przek adów, st d przek adamył ę ę ł ń ł ą ł

przesz e formy tekstu kultury na takie, jakie nam odpowiadaj  wspó cze nie. ł ą ł ś (Minta-Tworzowska 2000, s.51)

    

Archeolog  w  swojej  praktyce  zmaga  si  z  rekonstruowaniem  sfery  religijnej  z  pozosta o cię ł ś

materialnych. W praktyce przypomina to ch  zrozumienia chrze cija stwa na podstawie paru urywkówęć ś ń

Ewangelii,  brewiarza,  ruin  gotyckiego  ko cio a,  ró norodnych  materia ów  ikonograficznych,  jak  ikonyś ł ż ł

bizantyjskie, pos ków wi tych z okresu baroku, szat liturgicznych popów. Objawiaj  one sakralno  tylkoąż ś ę ą ść

cz ciowo i w sposób mniej lub bardziej zaszyfrowany (Eliade 1993b, s.11-12). Przy tym wkroczenie naęś

grunt  dziedziny  b d cej  g ównym  przedmiotem  bada  innej  dyscypliny  naukowej  jest  nieuniknione.ę ą ł ń



Ponadto trzeba uwzgl dni  problemy zwi zane  z  inn  mentalno ci  cz owieka wspó czesnego.  A próbyę ć ą ą ś ą ł ł

uszczegó owienia  i  skodyfikowania  analizy  stwarzaj  ogromne  niebezpiecze stwo  popadni cia  wł ą ń ę

spekulacj , której sprzyjaj  arbitralnie wybrane analogie (Posern -Zieli ski 1973, s.143). S  one nie tylkoę ą ń ą

wiadectwem specyfiki kulturowej epoki, w której powsta y, ale tak e wyrazem znaczne trwalszych strukturś ł ż

cz cych si  z ró nymi formami emanacji  łą ą ę ż sacrum (Posern -Zieli ski 1982, s.191). Oczywi cie szansa nań ś

pope nienie  b du  ro nie,  lecz  musimy  si  przyzna ,  e  nasza  dziedzina  nie  wiem  jak  bardzoł łę ś ę ć ż

zmatematyzowana nadal b dzie b dzi  we mgle niekompletno ci, niepewno ci i niedopowiedze , jest toę łą ć ś ś ń

nieuniknione z powodu fragmentaryczno ci materia u badawczego, jakim dysponujemy. Wiele koncepcjiś ł

ju  upad o. Inne nieraz znosz ce si , istniej  do tej pory, jak te maj ce swoje korzenie w legendarnym wr czż ł ą ę ą ą ę

sporze Kostrzewskiego z Kossinn , które ą nota bene do tej pory wywo uj  wypieki podniecenia na twarzachł ą

dyskutantów.
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